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GÓRNIE
pismo poświęcone sprawom gó rnictw a  naftowego 

w  G a l i c y i .
W ychodzi oko licznościow o 6 razy  n a  k w a r ta ł ;  p re n u m e ra ta  k w arta ln a  I z ł. 20 ct. 

In se ra ty  i og łoszen ia  8  e t. od w iersza  d robnego  d ru k u . 
A d m in istracy a  i red ak ey a  w  h ió rze  T ow arzy stw a  naftow ego  w  G orlicach .

Treść:  Od R e d ak cy i. U ie p s z w ia  z d z ied z in y  tech n ik i w iercen ia , podał" 
A . g łauok  T ab : I I .  Z a lto śo w an ie  d y n am itu  w o tw orach św idrow ych  S. O. 
A ap isk i l ite ra c k ie . W iadom ości bieżące.

O D  R E D A K C Y I!

©(Jśipoezgnająe drugi kwartał naszego wydawnictwa upraszam}' 
wszystkic-h towarzyszy pracy w zawodzie górnictwa i przemysłu nafto- 
w ,  aby wynikami yswyoh badań, spostrzeżeń i doświadczeń wesprzeoą 
takowe zechcieli. Czując liczne braki w naszem górnictwie rfie clisiej- 
"iy się eofac wstecz, ale pouczając się, wzajemnie idźmy z ducllem 
czasu, ktpry szczególoie w naszym zawodzie wymaga Szybko rozwija­
jącego się postępu.

Zarazem ukraszamy o odnowienifc prenumeraty kwartalnej i uisć-j, 
esenie zaległej za ubiegła: mi(‘siące.

Ulepszenia z dziedziny techniki wiercenia
p o d a ł 

A, F  a u  c k.

Podczas mojej obecności w Klęczanach zaprowadziłem wiele 
praktycznych ulepszeń przy wierceniu''- z tych zaś Szczególnie dwa 
urządzenia, które postęp robót w iertniczych przyspieszają i u ła t­
wiają ; oparty na długołetniem  doświadezonni, które o p rak ty czn ie j 
tychże w zupełności mnie prgekonaly, chce- takoweSSzanownyin ko­
legom bliżej opisać {i szczególnie zalecić.
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Winda lańcuchoica (N aehlassketten-W indę) Tali. II. w za­
stępstw ie śruby przy maszynowem wierceniu.

Z kolein «;iłnijącem  0'75 1 1 1 . jjtedń icy , a opatrzonem  na ze­
w nętrznym  obwodzie szczelnie przytwierdzonymi szezoblam. i 30 
iniibnietrowem i dziurami, p rzez;; którey żelazne,., sztyfty s i s \  slużucigj 
do zamknięcia koła a i całego itfecdianizmu prze tknąć można, jeSt 
zapomimą żęSiiznej osi w wałek z lab% o żelaza b w bezpośrednim 
związku. Tak koło a szczeblowe jak i wałek b są na osi m s ta ja  
zapomocą klinów przytwierdzone, Uańe/fcłi żłożmiy z krótki' iT^zfb- 
nów, 15 do 2 0  mm. *grubyeh drutów są sporządzone, p r |M
chodzi z wałka b przez błock d(ć  i /' i jest na przednim końcu 
w;agi w' g stale?.przytwierdzony, Ulok f  i nasada z mulą służą do 
połącżtmia pasów szlafigowyoh z wagą. Połączenie to przy windzie 
łańcuchowej,'ódlr,\vu|Hb! znacznie prędzej, aniżeli przy użyciu zwy­
czajnej śruby* w ieiin icżej, blok /' bowiem m fijg  być przez 
stośpwne obrajpgjjkoła szczeblowego - u naturalnie po wyjęciu szty­
ftów s i s’, wedle węysokrfsń oSatnffij sztangi szybko do góry po­
dniesiony lub opuszczony.

Opuszczenie sztang wiertniczych podczas wiercenia dziejwsiń' 
nadzwyczaj łatwmipfzez Wyjęcie^sztyfla s’ i wsunięcie gc? w n a j­
bliższy otw 6 ń na prawo od sjztyfta s, w któSjm razie sztyft s koło 
szczeblowe zamknie! i cały mechanizm do dobrego wińąfrenia stale 
utwierdzi. OtlśnibowmhigPsztang i k h  oddziólenfę od wjrgi jest 
równie? tak szybkie jak  i ich zaśrulMwanie do muf ,  bloku f.

Urządzenie to ma wobec śruby wiertniczej te dogodność, iż 
znaeziim na ezafeie się zyskuje. Poniewaiy? przez podniesienie 
blokii / ' itbfrzymać można od szybu aż do mufy wolną przestrzeń 
przeszło 2 m. w ysoką:Jirz.idzenie tttónadaje':śię nader dogodnie do 
pompy, gdyż ppzez sfbęowny obrót, koła szOeblowego rozmaicie 
długie druty pompowe bez ich i(CmanuVr i kilkorazowre§b dopa§o- 
wywania zastosować mo,|na.

(Dokończenie nastąpi.)

Zasthsowauie ńyuamitu w otworach M i w y i i

Strzelanie d jnaniitńm  mające szerokie zffktpsowanie w gór­
nictw ie przy^pAgłębiaiiiu szybów i robotach podziemnych w cho­
dnikach i tufteffimM wr.es«eie przy wydobywaniu rud i m inerałów' 
kopalnych’ wr komorach p le m  szybszego przebicitJji twardej szaro-
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waki, piaskowców, wapieni i skal plutonicznycli, jakoteż celem otrzy­
mania większej ilpsci dużych odłamów minęifrłow eksploatowanych, 
może być przy wierceniu i vlko w niektórych trudniejszych wypad­
kach juko.-,ułatwienie wielu żmudnych i długiego CzaSu wymagają­
cych cflbót użyłem. Każdego bfegłego wiertacza jeąBbezsprzecznie 
Usilne staranie tt_gz‘ dynam itu ;.oJą?,j|e si.ę, w niektórych atoli razach 
<1 mianowicie przy sk rzyw ieniu  otworu św id row egó^w  wypadku 
zacięcia s ję^w id ra , utrącenia jśig: obciążnika lub dłutapm ożna przy- 
pomocy Ą^trzeiania dynamitem roboty t e , . t ak  n S j miłe w kopalni- 
elwifc. n a fto lem , znacznie ułatwić i przyspieszyć. O Ile mi wiado- 
mo;_.zastosowy wał w kopalnictwie naft-owem w ffrilicyi, dynam itu 
1 *. Albert Fauęk. Doświadczeni.,, w t.ym kierunku pąęzyniojie ogło- 
yił tenże w -.5 i 6  num erze VI rocznika ^zasop isiua  towarzystwa^ 
górniczego i hutniczego w Karvutyfc: w a rfy k u le .^ ifew  dir V<tr- 
wenduny des Ih jna m its  behn A b teu fm  ron BohrlSchm& az któjręgo 
niektóre ważniejsze przypadki tutaj podaję.

Wmtworz-ń- świdrowym 69'7 m. głębokim, mającym 20-3 mm. 
średnicy, natrafił św ider w jednym z boków otworu na nader tw ar­
dy kamień, który do miękkiej iłowej warstwy przylegał. Mimo 
użycia stalowego świdra o nader ostrych i szerokich bakąSh, mimo 
kilkakrotnego zasypywania otworu drobnym i twardym żwiyem, 
wymieniony kam ień nie zdołano przebić. Przez użyciei’ 1 kg. cjeń- 
kiego ładunku dynamitu, który na dnię ,otworu świdrowego eksplo­
dował, przeprowadzono dalsze w ie r tn ia  be/z', przeszkody, a rura 
mająca zewnętrzną średnicę, 2 jjó mm. przeszła bez oporu w tern 
miejscu. W podobnym innym wypadku w otworze świdrowym 
158*5 nr, .głębokim o średnicy 131 mm. wystarczył 0.5 kg. ciężki 
ładunek

'P odczas wyciągania rury, zacięła' gię takowa w otwór świdro­
wy tak dalece, iż wyjęcie .'jej było niemożliwem. Przez eksplozyjń 
dłu gięgoAi bfoSgB cienkiego dynamitowego ładunku odskoczyły 
w dłńgossi [!|ó m. wiązania nitowe, ajkrura zwinąwszy się została • 
z ła t nośnią wyciągnięta.

Z powodu ściskania i opadu ścian 72*6 m. głębokiego a 265 
mm. szerokiego otworu świdrowego, spowodowanafsilne zacięeięrsię 
świdua ńieżdolano naw et 473 mm. grubą wagą podźwjgnąć. Przez 
eksplozję OsJS kg. cję-żkiego ładunku dynamilmyego, który opusz-- 
czmio w poziom zaciśniętych bak świdra, tako^fy* w 1 0  minutach 
był zupełnie w olnjm . Opad ścian {frzJgj‘''eksplozję dyliamitu wy-y 
nosił ledwie 0  5  m.
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W strząśnienia spowodowane przez eksplozyó przyczynić się 
mogą we wielu razach do powiększenia przypływu ropy, szczeliny 
bowiem, której częstokroć’-albo ^fezby t małe albo iopem iłowe.m 
zam ulona! możmi w ten sposób naw et na k illpset miliime.trów 
w bok ściany otworu świdrowego odsfonić. Otwory świdrowe bę“- 
dące na ukończeniu, -kłptóeh średnica zm alała <h®55 min., a na 
których zawaleniu się nie wiele zależy; można, jeżeli ostatnie prze- 
biteVwairśtwy ślady ropy okazywały, za^pomocą dynam itu rozszerzyć 
i we wielu rijzach, jak tego haweti doświadczenia sprawdziły, otrzy­
m a li znaczniejszy przypływ ropy, aniżeli takowego by mafii Ś£.ed- 
n p ‘ otworu dozwalała. Przy pobijaniu grubych ru r gwintowanych, 
s trz e la n ia  dynamitem może mieć szefekie zjMósowanie, i zastąpić 
w niektórych danych świder obcinający, któregS ellekt jest m ałr, 
a robotyytakowym dłuższego cziifeu wymagają-

(Dalszy ciąg nastąpi.)

iZiapisl^I litera-cł^Ie.
Kilka słów o górnoszłąskiej górmćzej -mknie w Tarncniw/;i<h gó­

rach {kFarńoicitz) podał dr A. Mikołayezak (Kosmos 1^78, łQ5je
Gwjrnićtwo jast bezwątpienia jednem z najgłównkjszycdu źródeł bogactwa 
inirodowfjgo. •Krzewienie sm rękodzielnictwa i jegogfgromuy rozwój wy­
wołały. potrzebę szkół przomyśłowyc-b, i górnictwo nie zosttóo Sn tyle 
— powstały akademie górnicze i każdy w.igpzy rewiiSgJtrniezy .ma 
swojąfiszkołę fachową. Pewnie Jnikt nie -zaprzeczy, żg!urzędnik średniej 
kategoryi, posiadający rzetelno fachowe wiadpiności, jt-lf! ważnym punk 
tern] powodzenia jfikięjkolwiok-'hądź gałęzi przemysłu. Rozwój górnictwa 
wpływa na rozwój szkoły i nawzajem szkoła górnicza przychodzi nau­
ką w pomoc górniotwu, nadaje mu pewien ład i pewność, wzbudza 
zaufanie i interes u ludzi w niem pracujących.

Szkoła górnoszląska składa się z dwóch ktps, każda, z kucąem
jednorocznym. PrzyjiurófaBjp do takowej odl.ijęwa się ifipfe złożenie, 
egzaminu z wiadomoŚePTelementarnycli; kandydat- winien wykazać 17 
lat wieku i dwa lata Rfloktyeznęj rolfoty w kopalni. Z przedmiotów 
wykładane bywają język niemiecki, geogriiliaH rachunki praktyczne, 
geometrią,- algebra, lizyka, ejiemia, mineralogia, 'gfcógągzią., kopalffietwo, 
budownictwo, maszyńóTya, m «rm ctw $ rysunki, piSanieJ lSfcnunkowość.

*VParŁ.®j J?ah'ok zajmuje się obecnie szergzem zastosowaniem 
dynamitu w kąpalni nafty w Klęezanac-h celem lepszego odsłonięcia 
żył ropnych. W)jtnk .lakowjgh obiecał p. Panek ogłosić w osobnej 
pracy w firórniku.

(P rzy p . I ted .)
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PrżSdewsz&stk iem kładzie Ąą tu wielką wagę na bj głośó w rysun- 
kacdijj motywując słusznie!, iż rysunki są 'tom  dla techniki, ci^tn mowa 
dhir-inyśli. .Podazas feryi pracują uczniowie w kopalni. Oprócz potnieję 
iiioDy< 11 dwóch klas istnieje jeszcze jednor^cjiny kurs faoiiowy z dwoma 
oddziałami dla mierników opolnyoh (Alarkś^reiderte i dla kopalńilwjw 
t (Trubenbefriobsftihrer).

Ź r ó d ł a  n a f to w e  w  .z a c h o d n ie j  'G a l i c y i  pod względom gecgnosiyoz- 
nym uważane i jŁorya ich powstania podług L. ^prippclnf&na podał 
dr. A. (Mikołajczak (Kosmos 1878. 254 i^S0[)). 3 Podawszy w s t r z ­
eżeń .u cześć Smogfejtfftą b rc^ury  jĄjonaKitrippoliiiatda : ,. Die^.Potrole- 
uni Industrie. .Óe(gterroi< h-I)t'iit§.ylila.nd's in gesidiicditlich, n gdelogisęh 
bergmiirliclujji, wirtiischaftlichon nnd techniseheu Bozichung. Ab.ajei- 
luug. I. O estorreieliprzychodzi autor w-swym poglądzie krytycznym 
(•str. 314) do iI.a$fępują($SS ]h'zekofiań'ia. Popa, w Gralicyi znajduje 'kię. 
lia drugorzędni ni zjożysku tj. jakowa) nie utworzyła się p'ioi'wotnie lam, 
gdzie ją dziś znajdujemy. Olej skalny w Karpatach, zawierający zazwy­

c z a j pjunffliię, którą z destylatów węgli kamieińrych i drzewa drpgąj 
" doświadczeń otrzymano/ powstał z rozkładu kopalnego węgla, Idóiy we 

większych głębiach gór karpackich znajdować się może *)l Olej' skalny 
liiwtpoohodzi z głębin, znajdujących się pionowo pod oiiszarem ropodaj­
nym, aijaz w\ższyob stoków gór karpackich, ulfeSze sninogo łańcucha 
tyejjżo.-i**), przewodząc. się w kierunku poziomym w  skalUin dziurko­
watych łńa wielkie ndległo.A,-i od-miejsca powstania. Z b iją® .'w djMszej 
części teorya szczelin we wielki< li Kłębiach, wykazuje auto.r niera-eyo- 
nalność mjębo.kiego wiercenia w Lipinkach i Siiiraóh, spodziewa się zaś 
większej ilości lekkiej ropy w Potnej i we wsi Wawrska.

Przekrój w  ś r o tfk o ic y c ii  K a rp a ta c h - .  z 'G h y r o w a  p rzez  L h e ro e ,  w ę -  
A g iń rsk i  S - z b f e t  B i H z e z a d n  do S tu y z y o y  z u w z g l ę d n i e n i e m  n ie k tó r y m , ,  
r p i z e . k r o j ó w  r ó w n o l e g ł y c h  (z t i i h i i c K ) p y d a ł  H e u r y k  W a l t e r  ć . M b t a r s z y  

k o m i s a r z  g ó r n i c z y  ( K o s n m ś  1 8 8 ( 5 ?  3 0 0 . )  —  N i n i e j s z ą  p r a e ą '  o b e jm u je  
a u t o r  z n a c z n ą  prześifrżftli  K a r p a t r ^ u l i a y j s k i e h -  o k o l ic y  C h y r .o w ą ,  U s t r z y k  
d o ln y c h ,  L u t o w i s k  i T u r k i  w r a z  z je j  S t e k a m i  S t .rw iąż ,  S a n  i pofjjktky 
m i  O l s z a n i c a ,  W e t l i n a ,  S t u p o s i a n k a ,  O zirrna ,  L e e h ) d | w k a  i t p .  O e o lo g i -  

B z n y  o p is  tej  o k o l ic y  n u b i e r a  d la  p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o  to m  w i p a f c  
w^&JeSó, iż o b o k  z d e t y r m i n o w a u i a  p o j e d y n c z y c h  f o r m a c j i ,  u w z g l ę d n i o n o '  
z o s t a ł y  s t o s u n k i  t e k t o n i e ż i S  k o p a l ń  n a f t o w y c h ,  i m ie je e ,  w  k t ó r y c h '  
ś lady  r o p y  s a m o d z ie ln ie  w y s t ę p u j ą .  D l a  u z u p e ł n i e n i a  p r i f e p i s u  s ą  t r z y  
p r z e k r o je ,  a  m ia n o w i c i e :  p i j / w y z y  z o k o l ic y  D h y r o w a ,  d r u g i  p rzez  g ó rę  
Z u k ó w ,  p ę f o k  O r e i ®  Sun  i B© -ęzn icę ,  a  t r z e c i  p r z e z  p o t o k  M o c z a r y  i 
g r z b i e t  g r iu i i c z n y  K a r p a t  n a  s t r o n ę  w ę g i e r s k ą .

*) "Badania geologiczne wykazanymnieipożebność znajdywania się 
w znacznych głębiach gór karpackich pokładów węglowych. Z- tągo .f"Ss°- 
du upailtó toorya IlocdistetfKra, do której dr. (Mikołajczak się przychyla.

**) Zdanie to zbijają, liczne Sbyt otl łfcfioiielia. K a r p a t  yoddalofic, 
ą nawój/ w tymże WkćSie w związku niifi' pozostające, oMtjf, w ropę 
miejscowości. S. O.
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Rzuciwszy okiem na kartę powyż podanej okolicy, w i lz im y  k i l­
kanaście rówmdógfe pod godziną ,H do 9 od południowego wschodu na 
północny ząchód, idąge ku gra incy wggierskioj coraz;, wyższa, lańiui- 
chy_';gó-iy których dolinami przedzieia.jąoomi pojedyncze pasm a luli toż 
uskokami jednego i tega-js&inego pasm a utorowały , .sobic drogę liczne 
potolc i rzeki. Uksż.Kiłcoftio' gór stoi w  ścisłym związku z tektonicznym 
ustrojem ioh wnętrza, to .toż w budowie geologicznej tychże widzimy 
l i c z n ^ ją p ę z e m ia n  się po.wtarzająee,.fałdy, łęki czyli kotliny i ąj.odłą^a 
trzymające się niehjal ogólnie kierunku 8 do 9 li.

W okolicy Chyrową; S t& zawy, Suśihtpy, R u daw k i i Krośoicmką,- 
a niezawodnie i w d,ilszeiri przedłużeniu pasom górzystych przez tę 
okolicę idących, przewalają w ars tw y  ropianieekie. Takowe stykają się 
w pobliżu Uhyrowa bezpośrednio z fffiroSraś} iłów solnych. W ars tw y  
ropianieekie występują w postąpi napnżemian uwarstwownnyo.il łupków 
maifgtuwyoli, piayzęzystjjSli łupków  i piaskowca jz- pięknomi hieroglifa­
mi, obfitego w  ki'ysztfQ'yVsz])iitu wąpionnego i łuski miki i odznacza­
jącego się charakterystycznym  strzałlcowatym odłamem. Dalej ku po­
łudniow em u zachodowi znikają ; w ars tw y  ropianieekie, (pod p r z y k r y w a j  

'(;emi je młodszemi w arstwam i, pojawiając się dopiero w Beresce- nad  
Sanom, a w tymże paśmie w Łokciu wreszcie we wsia< h Łub  i N a- 
si«<Ma, n a  stronie zaś węgierskiej w  Nowosjodlicy nad rzeką -U.foh. 
W sąsiedztwie w arstw  ropinnieekieh występuje sp o d n ia |g rup a  w po­
staci żójtawo bnnin t j j tgo , t wardego, niekiedy y^pnistugo , w potężnych  
skałach wykształcanego piaskowca. Wiorzohołki w zifes ień  olfoli | i®Sta- 
rzawy, Rosochów, R udaw ki i Krościenka składają się z piaskowca 
2jfkp,dniej grupy. J l j i . j ś e ia  potoku Olszanica do. Sanu a w przedłużeniu 
w Myczkowoacli, Boberce, Kalnicy, Solinę^ Żołobku. u grzbietu gór 
Ostry i Otrit, w Dwerniku,- Nasieązncj r j  wreszcie w Borchaeh [górnych 
występuje :śyęćlnia_grupa pod eoueńskicmi monilitowerui ^piaskowcami, 
gopnemi iih^oglifami i łupkam i nienili toweini. -ĘTuąnaeya eojlśąiozna 
rozprzestrzeń iła g a i  na  jsnaczną rozległość od Krościenka ku Bferehom, 
Ustrzykom. Ustyanowcj, Olszanicy i Uhercom, jakoteż w następnych 
fałdach ku grzbietowi granicznemu k a rp a t  w B o b c rc *  W ę iU n ie j  Be- 
rohaoh górnych, Ustrzykach górnych, Wołosatem, Dzwiiiiańz.u górnym 
i Dwjemiku. Szfcżyt pasu  granicznego, połonina D ydiow ska, grzbiet 
Idenowftiy Hp. sk łada ją  "arę z potężnych mas oligoftenowego, zazwyczaj 
gruboziarnistego twardego piaskowca, m agurskim  zwanego.

Ropa występuje w  tO] mżfcóci Karpat we w arstwach ropianięckich 
(pępkom) i opcońskich. Ropia^i.ccką; ropa zazwyczaj jo s t^z ih n n aw o j  
barw y, wysfóko stopniowa i zawiera wiele, jiantlfiny se .mało żywicznych 
czyści. -Siady ropy z w ars tw  ropianfeckieli podaje autor w  Starzawio, 
S u szy ch ,  Rosoehąch, Dzwiniaezu górnym i Stownem. W  Rudawce jjiit 
kopalnia. Ropa eo jK ć sk ^ je s t  zazwyczaj niżfc.o st ljpniowa, barwy y ie .m - 
nej ,..j.ejst żywiczna i zawiera mało pa rad ny .  I t e c w a z n a  część kopalń 
lej okolicy prucuje we w ars tw ach  eoceńskieh a m ianowicie : na górze 
Kliwn o b o k • K rościenka , w  -Ł odyn i ,gderan in ie ,  Berelmoh, Uhercach i 
w Łomnej. tSlady ropy) znane, są7 w Bandrowic, fjfebnikii, (Jałówce, .Be- 
resce, Solinie, Terce, Studenuom, Polanęey-Seradnem, Smolniku i Rayskiem
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Występywauie ropy/stoi w •śriisłym związku z--.tektonieznem uło- 
żolficin górotworów Kbtzyma sio zazwyczaj stromych siodeł i wznie­
sień. Stosunki kopalni ropy w Clioroatii odpowiadają tak' pótl wzglę­
dem ułożenia warstw, w których ropa występuje, jako i [jfo cło jatójM 
ropy tyiuyjs w kopalni .cykBóbrce koło Kro&na. (lodówkę uważa autor 
jakS nader obiecującą miąj^owość dla^eksploataeyi nafty.

Tfu końcowi tej pracy poświęca autor kilka uwag tyczących' się 
pachodzónia i wysypywania ropy. Sprzeciwiając się teortó omanaayjnej, 
twierdzącej, ie olej skalny pochodzi z nieznanej głębi i" Wytfobywa się 

łże,szczelin, wykazu® ańysr na podstawie Tiktu, i łż warstwyjfaawienr- 
jąośjolej skalny, wydobyty produkt a nawet i poziom .ropy lia znaog^ 
nej rozciągłości są identyczne, zgo.diiie zsSzapatrywauiom Panka, «© 
pcjiiwienie się ropy w Karpatach stoi w z wittltyam i
i dokładnie okrcślonemi poziomami a nawet ńÓkładanri, klóiWzawiara- 
jąc niegdyś wiele żywicznych części, wydzieliły przy 'pomocy ciepła, 
jakio j® , wzniosmlim Karpat spowoduwanem ifeeznem ciśnieniem się 
wywiązywało, materyę będącą olejem skalnym, i takoWym sąsiednie 
piaskowce przejioiły.

Stosunki grolugicene okolic Mraźnicy i Sęhoihticy p.r£gz prof 1 . 
Kreutza i Ił. Zubera z kartą geologiczna i tablicą z przekrojami (Ko­
smos 1SS1, 31?) Tal), r. *V 7.

Z wdzięcznością witamy tę pracę badań geologicznych okoEc 
ilrahiiey, Schodnio?, Kropiwnika, Iłybnika, Fryczu, .Janin lnicy i Oro- 
wa. Autorowio oceniając wartość badań geologicznych Specjalnie dla 
góriiictwa naź$Ąv«g£jostudyowali szczegółowo stosunki jfóktonieznc i. ge­
ologiczne licznych w tej okolioy znajdujących się kopalu i samodziel­
nie występujących śladów ropy. Tylko takie badania mogą przynieść 
rzeczywistą korzyść przemysłowi naftowemu, który w tej pracy uzyskał 
dla. wymii iiionej okolic} nader cenny podręcznik. 1 'odając w streszczeniu 
rezultat .tokowej, pozwoliłem sobie umieścić w Tab. 1. lig. 7 cisę^i 
przgkroju przeprowadzonego PJZ.&Z Pory&law, AlrU/.iijeą, Sfthoduińę1 iffijo- 
w\ Ki'opiwnik. Z przekroju togo możemy zauważyć, iż układ pojódyń- 
czyeh fonuacyi jest po większej części przewróconym, jak to jirż w od- 
słonięciaoh pólimofio-wschodniegłę, stoku gói Iłataozyna i Hoihdyezeza 
t U46 m.). gd z i farmacja eoceniazna1 z formacją iłów solnych bezpo­
średnio się styka, przeko.ńań się możrla. Miino tego bieg warfflw jest 
dosyć rogńiaj'iiY pomiędzy 1). 2 1  i 2 2  z upadem *qj rozmaitem nachy­
leniu przeważnie ku południowo zachodniej stronie

Kupki meiiilitowp, Trajjj występują, w postaoyi typowych łupków 
z łaskami ryb, paskowanych piaskowców i rogowców.

Górne warstwy hieroglifowe (pij składają się z łupków iłowych 
barwi zielonawęj i oeglalsto czerwonej z warstewkami zićlonawych 
krzemienfstycdi piaskowców, popękanych, okazujących na powierzchni 
warstwowej liczno wateczkowatc i/guzowate hieroglify: niektóre ze zic- 
jaiiYCih piaskowców podobna* są do półopali. Iłzadziej, przewóz!#?? Zi*s 
w okolicy S; hodnioy, w \ stępuje obok powyżs-zych bardzo twardy gru­
boziarnistej zlepieniecw odłamach wapifcńia juraso}vego, zidoneg$j łupku
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iłowego i kaw ałków  krzemienia, nader rzadko zaś czarnowęgla. L upk i  
menilitowe i w arstw y górnych hieroglifów, w ykszta łc iły  się przeważnie 
mi północno-wschodnim stoku gór Eiatoc^yna, llorodyszcze, wzdłuż pod- 
Smuza karpackiego’ na  południe *$9 Tustafiowic, następnie  w Soliednicy 
(góry PoliJfń Hnfc| 631) wzdłuż potoku Ifeyez, w  Rybniku, Dołhem 
w Podhor.odoucli itp.

Piaskowiec b ry ło w y  (4) tworzy dosyć grubo ławice, jes t  kruchy, 
barw y szarej i żółtawej, rzadziej zwiozły, w ewnątrz  szary lub siwy, 

(żółtawo lub brunatno  wietrzejący Wyiuokfc i romantyczne skały  koło 
TJryoża i Janue ln iey  skłacbrją się z kruchego- wewnątrz żółtawego lub 
czerwonawego z łuskami tnikg piąSkdweilę? i okazują podobnie jak  skały 
w Bubniszcr/u kola liolechown, ciekawi1 zjawiska deniiilacyjne. P iasko­
wiec bryłowy wykształcił  J?ię w okolicy Mraźniey, we wązkim p a r n i  

yy Sehodnioy i a ro p iw n ik u  now ym , (głównie zaś na lewym stoku po­
toku Uryez i w .lamiolnioy.

W ars tw y  'płytowe i pia&kowoe mszy wiało we (5) rozwinięte s f in a  
znacznej przestrzeni wzdłuż Oiuchowego Dssi&fu (942) ,  w  Orowie, na
górze llorodyszcze (us&), w Ropne,m koło Mraźniityj na Buehowie i 
B z i jH H ® 8 0 — (>95) w Sehodnioy, wzdłuż grzbietów Huty (709,) Mi et­
nicznej (SZfijg1 Tołsty  i 'g ó r y  Rrygowskioj (79  ). Są, fó piaskowce zwię­
złe!, twarde, często wapienne z żyłkaini ka lcy tn ,  ba rw y  Hrjinatnoj, od­
dzielające się w (uciukio najwyżej iloJOló ui. gniiie płyty, z hieroglifa- 
mi odciskami fubmdów i łicznemi otworuiejrmi. podobnomi do tychże 
z piaskowca numinuli tówogo z Pasiecznej koło Ńtul wóriiy. i ' lmraktery- 
styćźne dia w ars tw  płytowych są prosto wnłeczkowato odciski poprze- 
ez i ii o prążkowane, które są nieco podohne do odcisku wiolknj gąsienicy. 
R udz ie j  występują w tym  pasie lupki i .margle z frikoidami^|akot»ż 
zlepieńce i okniohowee, złożone z odłamków zielonych i ciemnych ł u p ­
ków, ziarn kwarcu i wapienia . Najwyższe piętro w ars tw  płytowych 

•Składa j | | i ę  z twardego piaskowca z wydzielonemu okrągłemi ziarnami 
kw arcu  i zawierający szczątki skamielin głównie zaś mszyWjołów

Warstwy^ropifi-nieckio (t>) w ystępują  tylko gdzicniegfeie w g łęb ­
szych wcięciach potoków, a mianowifbę w Miaźiiicy, .Ropnoin, Drowie, 
n i  znaozuiejszoj przestrzeni w dalszym końcu potoku śdhodnickiego,
w potoku Poroprostyn i Szt-zepnik, -wreszcie w (Rowinie mul Stryjom. 
Tu należą pofałdowani o, pogięte strzaik.owftte pmkkowce z drohnemi 
hierogtifami, m arc ie  i łupki piaskowe z .fukoiclaini, rzaćlziyj zaś i tylko 
sp o radyeznie rogow ce.

SsOkolica t i  jes t nader oblita w olej skalny, k tóry  we wialń miej­
scach zimńznem powodzeniem od wielu lat joęt* przedmiotem energi­
cznej oksploataeyi.

W e fgnnaeyi oTOcnicznej, tj. w  pokładach gÓTnych hieroglifów 
rzadziej zaś w łupkach  i pińskowcach menilitowych wyjtupujtyro-pa 
w dolinie Ratoczyny (1 szyb w robocie), na lewym brzegu potoku Ty- 
śmieniea niedaleko drugiego' lar taku  w Mroźniej (opuszczone hułdyj), 
na ( 'hsiśzczo-wątt-m w Mraźniey (ślady ropfck w S&lioiiuic \ w potoku 
P.ąęc prostyfia i w  dolinie potoku "Prycz n a , wschodnim ątoku góry  T oł-  
sta. Otwór świdrowy pi^.hy lińskiego łąłożony w głębokim łęgu  w ars tw
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ejSffigJuch na północ od drogi z kopalni schodnickiej do wsi, przebił 
w 247 inj łupki incnijitowe, wfflKjiokośiSza 323 m. pozostawał w gór­
nych warstwach hiąrogiifowy.ch. Kopalnia księcia Schwarzburg-fondórs- 
hauseira w Sehodnicy posiada 6  szybów ropodajnych. TujkoweKuzłoźnne 
są na pochyłości’ pagórka na północny zachód od cli'ogi prowadzącej 
z Borysławia do Kropiwnika. Ropa występuje tu w dwóch kilometro­
wych pokładach popękanego piaskowca hieroglifowego z rzadkicmi ży­
łami kalcytu. Szyb Antoniny- dąje^gęstą parafinową ropę; produlmyji 
szybu powiększono 'ąĄżsez ogrzanie zapomocą pary wodnej. Kopalnia 
Spółki Borysławskiej w Sehodnicy posiada przeszła 2 0  szybów rozło­
żonych na przodłużoniu siodła kopalni książeągj na lewym brzegu 
rzeczki. Szyby na wyższej części pagóaka położone ^  w łupkach nmr 
niiitowycb. Kopalnia p. Peszyńskiego w Sehodnicy loży na południowy 
wschód od kopalni Spółki Borysławskiej. Mię-dzyęjSchodnicą a_.TJiyoiiCin 
występują nad potokiem Pereprostjftfa z płaskiego- siodła górafclj warstw 
hieroglifowy ag silne ślady oleju skalnego.’ W sąsiedijjch łupkach meni- 
litowyoh. istni, ją w dolinie potoku Urycz szyby kolonistów niemieckich 
i p. Brodera właściciela JŁycZa i Podhorodec.

Warstwy płytowe odznaczają się obiitem wyśtępywaniem ropy a 
mianowicie w Mraźnfcy w potoku Ropne, zwanym i w Drowie nad po­
tokami Stynawka i Kopfany. W Mraźnicy istiufje przeszło 170 szjbów 
Ćrpzłożonyph w poprzek biegu warstw, z których sjlko mniejsza połowa 
daje ropę. Pod warstwami płytowemi przebijano warstwy rop.iąjfieekie 
W Orowie rozpoczęto poszukiwania zą ropą w i 8 6 8 . Zhąezliiffliiose 
szybów jest zaniechanych. Wreszcie 'nadmienić tu należy 'kopalnię palia 
Liebermajriia w M ra ź ^ S  n ujśója Tyśmionki do TyŚInienisy*,* załoźonpj 
we warstwach ropianieckicli.

W iadom ości bieżące.
Według podansch- nam wiadomości z kopalni nufty i  wosku 

w Staruni w powiecie boliorodcZańskimj poczyna takowi® dotąd w it-y- 
padki uboga miejscowość, wstępować w ślady Borysławia słynnego zę 
smutnej opoki grabieży górniczej (Batibbauj. Świeżo otrzyimtł taniźffj 

Sieden z właścicieli kilkunastu szybów Ił. S. iiatóerenie /Dmytrówka 
zwanym w gdęhokoścaSo m. po 8  met. wosku ziemnego dziennie z jednego 
szybu. Ten na Staninie nader świetny rezultat spowodował-sąśiodinch 
właścicieli L. [f. i A. 'S. do śledzenia chodnikiem z pobiizkieli swych 
szybów tak bogatego pasma. Ostateczny wynik był, iż wszyscy trzej 
zeszli się w jednym punkcie, w jaki zaś sposób podział odsłoiiięt&go 
pasma nastąpił nie trudno sobie wyobrazić.

W szybie Lockera udusił- się robotnik w źle przewietrzonym i 
od roku opuszczonym szybie w igdębokości 32 m. SledztwoSjądowe 
przeciw właścicielowi i dozorcy wdrożone. Jeżeli zważymy, iż przy 200 
met. głębokich i silnie gazowych studniach w kopalniach naftowych 
obecnie podobne wypadki do minimum się zredukowały, tein bardziej

*
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należy niedbalstwo właściciela i dozorcy pomicnione-go szybu, w skutek 
czego przy tak mjznacznej głębokości robotnik swą odwagę życiem 
przepłacić mnsiął', jak najsurowiej ukarać.

Obydwa te fakta św iseł^i wymownie o koniecznjoffii jak najry- 
ohlejs^go zaprowadzenia ustowy naftowej, która raz przecież powinna 
tego rodzaju bezprawiom koniec położyć.

Geny nafty  z pierwszej połow^i kw ietnia: 
Wiedeń 100 k z cłem loco dworzec kolejowy 
Tryest ,, bez-ąoła
Hamburg 50 kg.
Brema 50 kg.

Antwerpia 100 kg.
Pliiladelpliia 1 galona .
New York 1 galona

Schodnica loco Borysław

("foilice łoeo ("trybów

N. 0 

„ 1

,  ^

złr.
9 2 5 — 9 5 0  złr. 
7-10— — ra rg
7 20— 7 35 mrk. 

17-25— 17-40 fr.
7-25 o. p.
7-37 e. P. 

15.— złr.

13-75 ,
1 1 -— „ 
i 3;-25 — 1350  złr.

O g ło sz e n ie .
Kopalnie nafty w Libuszy obok kopalni W go Adama 

Skrzyńskiego, posiadające 3 szyby (140 m., 54., 20 m .j^jakoteż 
w Krygu (7 kilometrów od Grorlj-ęSsą z wolnej;' ręki do sprzeda­
nia. Ho kopalni w Krygu przystąpić możliąfi,? udziałem lOOO zł. 
Bliższa, wiadoniośĆYw biurze Towarzystwa naftowego w Ghirlicaeli.

Redaktor Dr. Stanisław Olszewski. Nakładem Towarzystwa naftowego.

Z d rukarn i Wł. Łozińskiego we Lwowie.


